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»my ogłoszeń: Na i-ej stroni# 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
aa III-ej stronie—mk. 2.00, 
aa IV -ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
aiontowy — mk. 5.00 Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen 
ia  wyraz. Najmniejsze drób* 
ae ogłoszenie mk. 1.60.

Redakcja i Administracjamiesa- 
«zą się pod Ni 4-yrn przy 
trłiey StaroBosuowieckiej w 
Sosnowcu.

.Ate®* dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

Sans, pusnaru 30 fan,

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 —* 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.03 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 80 fen

%mm*M polityęzity, m itoszny i llttmcM

mamę**

K I N O

OflZfl
w  S o sn o w cu .

w  Sosnowcu

Dziś i dni następne! 4-ta serja. Dziś i dni następne!
dotychczas niewidzianego g łośnego  arcydzieła  f ilmowego francuskie j wytwórni B ci

PftTHE w Paryżu p. t.

Hrabia Monte Christo
według n ieśm ierte lnego A I D U M A S A  (ojca)

z udziałem  najw sbilnt8jszyth  a it ,  teaira „ Y a n d y i l O - l l e  Helly Camsoa, Ł. M attot, i s a l i e „ G p n a s e “ L Celas i Carat
Począ tek  p rzeds taw ień  w dm powszednie o godzinie 5, 7 : "  —*------------  =
_____________________  i śv*iąta o godzinie  3 5 7 i 9 wie

i 9 wieczorem a w niedzielę 
wieczorem.

Ceny miejsc: Kupon do loży 6 m*.. i m ie jsce  5 mk., 11—4 mk., III —3 mk 
P asse -pa r tou t  prócz urzędowych i prasowych nieważne

S 0SC 4H O S»«il!C l> !!a£l

Od dnia 16 grudnia 1919 r. Dla dzieci dozwolone.

WALKA 0 SEABB
Sensacyjny dramat w 5 cz. pełen niezwykłych i zadziwiających epizodów  

znanej wytwórni „Cines" w Rzymie ze słynną włoską artystką

P IN Ą  P 1 M G R 6 N 6 T T 1  w roli głównej.

Nad program: Włoski d zien n ik  wojenny Ks 2.
Początek przedstawień o 5 ej, w niedzielę i święta o godz. 4-ej. 
Obraz własnej Agencji Kinematograficznej „Corso* w Warszawie.

KINO

S T O S
w  S o sn o w cu ,

Od poniedziałku 15-go do 21-go grudnia Dla dzieci dozwolone.

D z i e c i *  o  C f p J k i i
sensacyjny dramat cyrkowy w 6 ciu częśc. w roli głównej FERN ANDRA.

ATRAKCJA ! Nad program 
Pierw szy raz w Sosnowcu 

N a d p o w i e t r z n y  aaJkt g i m n a s t y c z n y .

ATRAKCJA !

D-r medycyny

l. iiy-lil
k ordynat, kliniki chores skór-
n>ch, wenaryczn. i moczo-płclo-
wych. Używ. prsp. 914. Asisliz.

mikroskop.
9™ 11 g. r., 6—8 pp. Kob. i —c pp
Ul. Małachowskiego (Fabryczne) 16 

d. Pogody.

D o k tó r

Ir. Gutowski
Chórobj? sk ó r n e , w ene- 
p9czn e i  tn oczop łc lc te fc . 

Przyjmują od 4 do 7 w. 
H otel „Central" JTs 8 

^  3-ga Maja Jft 18 SOSNOWIEC.

b r .  H e jm a n
choroby uszu, nosa i gardła. 

Kołłątaja 10 (Mikołajewska), 
od 4—6 popołudniu oprócz świąt

Kasę pancerną
A r h e i m a  ł u b  W e r t h e i m a

smrk u p i  * W  

Filja Basku P rzem ysłissgo  w Dąbrowie 6erniczsl.

Filjs Banka Przemysłowego w Dąbrowie Górniczej
p s ’ K y J m l e“ - ■ ft* I  ^

dla sw ego Oddziału w Sosnowcu

zdolnego korespondenta 
i likwidatora bankowego,
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ZAKŁADY PRzEMYSŁOWO-BUDGWLANE
V & 2  W  H  s Półka 2 ograniczoną

M W w w  m.  ’ar? *’> +W&. odpowiedzialnością

Sosnowiec ul. Swobodna.
j PROWADZI DZIAŁY: W arsztaty mechaniczne, odlewnie żela- 
j za i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 
i ziemne i budowa dróg, roboty montażowe.

i!

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów nar 
desłanych Redakcja n i o 
zwraca.

Sddziały własne: W Będzinie ul 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

*  w

L
SI© będzie cli

Zurych, 16 grudnia.
(Tel. własny.)

W edług pisin paryskich Ra­
da najwyższa nie dopuści do 
żadnych rokowań ustnych z 
Niemcami. Po zbadaniu odpo­
wiedzi niemieckiej co do o d ­
szkodowania za flotę, zniszczo­
ną w Scapa Plow, wysłana zo ­
stanie niemcom odpowiedź o 
charakterze ultimatum i w y ­

znaczony zostanie termin pod­
pisania protokułu i ostatecznej 
ratyfikacji traktatu.

Z powodu zasłabnięcia Cle­
menceau Rada najwyższa zbie­
rze się dopiero dzisiaj i powe­
źmie swe ostateczne postano­
wienia w sprawie niemieckiej.

Sytuacja w Rosji.
SComisja włosia

d o  R osi* ,
Lugano, 16 grudnia.

(Tel. wł.)
Prasa rzymska donosi, że 

rząd włoski w ysyła do Rosji 
komisję parlamentarną m iędzy­
partyjną, która ma zbadać sy ­
tuację obecną w Rosji i złożyć 
sprawozdanie parlamentowi.

Zwpifst m
bo$s28wiskie.

Londyn, 16 grudnia.
(Tel. wł.)

.Times* zamieszcza tele­
gram, donoszący o dalszych 
zwycięstwach bolszewików nad 
Denikinem. Bolszewicy zdo­
byli nie tylko Charków, lecz i 
Połtawę, a nawet oczyścili 
przedmieście Kijowa od żołnie­
rzy denikinowskich.

Anglii a Rosja.
Nauen, 17 grudnia.
(P. A. T.)

Angielskie związki zawodo­
we zwróciły się do rządu an­
gielskiego z żądaniem natych­
miastowego wdrożenia roko­
wań pokojowych z Rosją so­
wiecką przy jednoczesnym  
skasowaniu blokady i nawią­
zaniu stosunków handlowych.

Sojusz łotewsko-litewski.
Nauen, 16 grudnia.
(P. A. T.)

Z prywatnych kół donoszą, 
że północno-zachodni rząd ro­
syjski zawiadomił rząd estoń­
ski o zawieszeniu swej działal­
ności na terytorjum Estonji. 
Jak donoszą z Helsingforsu, 
Łotwa i Litwa zawarły kon­
wencję wojskową przeciw dal­
szym atakom ze strony W iel­
kiej Rosji.

M a s z ©  s p r a w y .
Wtedy tylko pewna myśl 

się staje ciałem, rzeczywi­
stością, gdy je s t natarczywa, 
nieodporna i złączona z 
czymś, co już je s t rzeczy­
wiste, realne. Trzeba, aby 
owa myśl, idea, pożądanie 
tęsknota zahaczała wciąż i 
nieustannie o rzeczywistość, 
by uparcie powracała, by 
się stale kojarzyła z poję­
ciami, odpowiadającymi by­
towa realnemu.— a niechyb­
nie sam a przestanie być 
jedynie pomyśleniem i w cia­
ło pierwej, czy później się 
przyoblecze.

O tym trzeba pam iętać 
gdy się myśli i mówi o Pol­
sce zjednoczonej. Każdy z

nas niby chciałby już Ją  
wreszcie widzieć całą, nie­
podzielną, lecz mało może 
uświadamiamy sobie, że by­
najmniej nie robimy tego 
nawet, co bezwzględnie od 
nas samych zależy. Mówię 
o poczuciu integralności 
Polski, ciągłej, nieustannej, 
organicznej pamięci o całej 
Polsce.

Polska ■—  to ziemia, kędy 
polskość je s t przemożną si­
łą, lub ma wszelkie chcenie 
taką siłą się stać. Polska 
nie kończy się na tró j­
kącie: W arszaw a— Poznań 
— Kraków, ale zamało je ­
szcze przypomnieć sobie o 
Lwowie, by sądzić, że się



już całą Polskę ujęło w 
syntezie.

Jedno fatalne dziedzictwo 
rozbiorów budzi wciąż w 
życiu naszym dzisiejszym, 
oto zwykle mówimy o trzech 
dzielnicach: o b. austrjac- 
ki — czyli Galicji, o był ej 
pruskiej, czyli „Poznańskim", 
oraz. o b. dzielnicy rosyj­
skiej, czyli t. z w. Kongre­
sówce. I tu się popełnia za­
sadniczy błąd. Wszak na 
byłem Królestwie Kongreso­
wym nie kończyła się Pol­
ska, ujarzmiona przez Rosję!

Niby o tym wiemy, lecz 
w praktycznym życiu jakże 
zupełnie, bezwzględnie o 
tym zapominamy. Dość przej­
rzeć czasopisma warszaw­
skie, by się utwierdzić w 
przekonaniu, że dla ogółu 
wschodnią naturalną (!?) 
granicę Polski stanowi.., 
Bug.

Ale cóż mówić o prze­
ciętnym inteligencie, czy 
przeciętnym dziennikarzu, 
gdy czytaliśmy niedawno o - .. 
dezwę, wydaną przez różno­
rodne stowarzyszenie nau­
czycielskie i oświatowe rze­
komo całej Polski, gdzie

były podpisy prezesów in­
stytucji oświatowych z War­
szawy, Krakowa, Poznauia 
i Lwowa ale Wilna tam 
brakło.

Nie mamy prawa podej­
mować żadnego poczynania, 
które ma pretensję uważać 
się za ogólno-polskie bez 
poczynienia wysiłku,, by na­
sze ziemie wschodnie rów­
nież brały w nim udział. 
Gdzie jest Warszawa, Kra­
ków, Lwów i Poznań, tam 
musi być i Wilno; gdzie są 
pomniejsze miasta prowin­
cjonalne polskie, tam wi­
nien być również Cieszyn, 
Mińsk, Grodno, Białystok, 
Suwałki, Łuck, Kowel...

To winno być takie jasne, 
takie oczywiste, tak nieod­
parcie narzucające się na­
szej trosce patriotycznej.

Nie będzie Polski całej, 
zjednoczonej zanim ona w 
w duszy naszej nie zrośnie, 
się zanim całością ży­
wą, organiczną nie przedsta­
wi się uczuciu naszemu, jak 
całem jest dla nas własne 
ciało lub dla ojca—jego ro­
dzina.

S . C y w iń s k i ,

Sprawy miejscowe.
W sprawie elektrowni w Sosnowcu.

ni.

W ostatn ich  swoich og ło­
szeniach, zam ieszczonych w 
„Iskrze* z dnia 12 i 13 b. m. 
JYa 279 i 280, T~wo akc. nie­
istniejącej elektrow ni sosno­
w ieckiej, powołując się na ja ­
k ieś „porozum ienie z władzami 
państw ow ym i", usta la  o s ta te ­
cznie cenę p rąd u  e lek tryczne­
go: na m k. 1.80 za kilowatgo- 
dzinę do oświetlenia i na m k. 
0.90 za kilow atgodzinę do m o­
to ru .

Jak ie  to porozum ienie, k iedy 
zapadło i z jakim i w ładzam i 
państw ow ym i zostało zaw arte 
— nie wiadome; to je s t u k ry ­
te  przed  ogółem mieszkańców, 
a przecież to  rzecz b. ciekawa.

Ja k  się  obecna sy tuacja  
przedstaw ia, najlepiej poinfor­
m ują  czytelników  dwa pon i­
ższe rozporządzenia rzą d o w e :

t .

Miniśterjum, spraw wewnętrznych 
i

Minister]um. przemysłu i handlu 
JVh 46i. B. P.

Warszawa, dn. 29. VIII. i gzyr .
Do Zarządu T-wa akcyjnego  

eiektrowni sosnowieckiej 
w Sosnowcu.

Na pism o zarządu elektrow ni 
z dn. 27 bm., w ystosow ane do 
obu m in isterstw , kom unikuje  
się, że ze względów państw o­
w ych rząd  nie może dopuścić 
do zatrzym ania ruchu  e lek tro ­
wni. G dyby zaś zarząd nie za­
stosował się do tego w skaza­
nia, rząd  m usiałby p rze d s ię ­
wziąć najenergiczniejsze śro d ­
ki, aż do objęcia elektrow ni 
pod zarząd  państw ow y w łą­
cznie, aby  u trzym ać elektro­
wnię w ruchu .

U znają jed n ak  niżej p o d p i­
sane m in isterja , iż wobec zna­
cznego podniesienia cen na 
w ęgiel i na w szelkie a rty k u ły  
techniczne, oraz pow iększenia 
się płacy robocizny, żądanie 
zarządu  elektrow ni podniesie­
nia ta ry fy  na  p rąd  je s t u z a ­
sadnione.

Na zasadzie powyższego, aż 
do czasu zdecydow ania spraw y 
podniesienia ta ry fy  n a  p rąd  
e lek tryczny  ustaw odaw czo, p ro­
je k t odpowiedniej ustaw y 
je s t przygotow any i m a być 
przez rząd  w niesiony do sej 
m u ustaw odaw czego—w krótce 
po ferjach  letn ich , m in isterja  
upow ażniają zarząd  elektrow ni 
sosnowieckiej tymczasowo od 
1 w rześnia r. b. do podw yższe­
n ia ceny p rądu , dostarczanego 
z elektrow ni sosnowieckiej: 

do 2 m arek  za kilowatgo- 
d iin ę  dla światła, 

do 1 m arki za kilow atgodzi- 
nę d la  popędu
i o stosow ne procentow e pod­
w yższenie ta ry f  dla ulicznego 
ośw ietlenia.

Po w ydaniu przez sejm  u s ta ­
w y o rew izji ta ry f  na p rąd  
e lek tryczny, powyższe p o d ­
wyższone ceny ulegną rew izji 
i gdyby na zasadzie ustawy były 
ustalone ceny niższe, to będą 
one obow iązyw ały elektrow nię 
sosnow iecką w stecz od 1 w rze­
śnia r. b., a nadpłacone przez 
konsum entów  prze wyżki ulegną 
zwrotow i lub  zaliczeniu  na p o ­
czet następnych  należności.

Pożądanoby jednak było, aby 
ustalenie cen na prąd na zasa­
dzie podwyższonej taryfy nastą­
piło ebecnia w drodze polubow­
nych układów z konsumentami i 
była ona wprowadzona o tyle, o 
ile do porozumienia nie dojdzie.

Zaznacza się wreszcie, że, o 
ileby rząd  był zniewolony 
objąć elektrow nię pod zarząd 
państw ow y, to cena prądu  
m usiałaby również być pod­
w yższona conaj mniej do tych  
sam ych norm, ja k  powyżej.
Za m in istra  spraw  -wewnęirzn.

pedp. Józef Bek. 
M inister przem ysłu  i hand lu  

podp. Szczeniowski. *

2.
Miniśterjum spraw wewnętrznych 

i
Mmisterjum przemysłu i handlu 
Warszawa, dn. 29  września r.

L. i2i3. B. P.
Do Zarządu T-wa akcyjnego  

elektrowni sosnowieckiej 
w Sosnowcu.

W edług inform acji, o trz y ­
m anych od p rzedstaw icieli

m iast Sosnowca, Będziaa*'i D ą­
brow y, zarząd T-wa akc. ele­
k trow ni sosnowieckiej, w brew  
wskazówkom , w yrażonym  w  
piśm ie m iniśterjum  spraw  we­
w nętrznych  i m in iśterjum  p rze­
m ysłu  i* handlu  z dnia 29 
sierpnia 1919 r. M. 461 B. P., 
żadnych prób, w k ierunku  
osiągnięcia porozum ienia z kon­
sum entam i w spraw ie podnie­
sien ia  ta ry fy  za ©nergję e le ­
k tryczną, nie poczynił i polu­
bowne układy  wszczęte nie 
zosta ły .

W obec tego pom ienione mi ­
n iste rja  zw racają uwagę, że 
przedew szystkim  należy dążyć 
do polubow nych układów  z 
konsum entam i, a % szczegól­
ności z zarządam i m iejskim i i 
że ustalona przez ministerja ta­
ryfa mogłaby być stosowana do­
piero wówczas, gdyby po per­
traktacjach do porozumienia nie 
doszło.
M inister spraw  w ew nętrznych 

podp. J. Beck. 
M inister przem ysłu  i hand lu  

podp. Szczeniowski.

L. S.

O ile mi wiadomo, w ym aga­
ne przez rząd  uk łady  polu­
bowne zostały naw iązane p o ­
m iędzy m ag istra tem  naszego 
m iasta  i T wen? elektrow ni i 
do tąd  przez m iasto zerw ane 
nie zostały. Spraw a została 
skierow ana do właściwej ko­
m isji Rady m iejskiej. N iema 
więc T-wo elektrow ni p o d s ta ­
w y do samowolnego podno­
szenia cen za elektryczność, 
skoro m ag istra t chce przepro­
w adzić polubsw ne układy.

W ty ch  w arunkach na usta  
w szystkich  cisną się pytania, 
w ym agająca odpowiedzi n a ­
tychm iastow ej ze strony  m ia­
rodajnych  czynników państw o • 
w ych :

1) dla czego T-wo elektrow ni 
n ie uszanow ało pow yższych 
rozporządzeń rządu?

2) kto się dopuścił złam ania 
tego rozporządzenia?

3) czy obowiązuje nadal.um o­
wa koncesy jna  Jsfa 522 z 1909 
r., a jeżeli nie, to czy władze 
rządow e m ają prawo kasować 
dobrowolne um owy, czy też to 
należy do kom petencji sądów 
koronnych?

4) w edług jakiej norm y m a ­
ją  płacić rachunk i poszcze­
gólni odbiorcy siły e lek try ­
cznej?

5) czy zapadły  jak ie  nowe, 
nieznane dotąd, uk łady  pom ię­
dzy m iastem  i T-wem  elek tro ­
wni ?

Byłoby rzoczą nader pożą­
daną, aby nasz m ag istra t za ­

b ra ł głos w tej spraw ie na ła ­
m ach pism  m iejscow ych i w y ­
św ietlił obecną sytuację, czy^ 
uchron ić  można konsumentów 
elektryczności od s tra t, wyup 
kających  z powyższego zacho. 
wania się  T-w a elektrow ni.

Na zakończenie m aleńka p. 
waga. Rząd upoważnił T-wo 
akc. elektrow ni do pobierania 
podw yższonych norm  za „prąd 
dostarczany  z elektrow ni so! 
snowieckiej", — ponieważ ele- 
k trow ni w Sosnowcu niema 
ty lko  v/ M ałobądzu i ponieważ 
m iasto korzysta  z prądu , do­
starczanego z elektrow ni mało- 
bądzkśej, przeto łatw o je s t  uchy­
lić stosow anie rozporządzeń 
rządow ych, o k tó rych  wyżej 
mowa.

Felicjan Wieczorek.

KALENDARZYK.

D iii w środę; 17 b. rp. Łezarza. 
Jutro w czwartek 18 b jm . Gracja­

na.
W schód sloóca  §. 8 iss, 08
Zachód „ g. 3 m. 44.

Paszporty peiskie. Niebawem
zostanie w prow adzony w kra­
ju  system  paszportow y.

Każdy obyw atel polski bę­
dzie m usiał posiadać now y do­
kum ent identyczności, wszyst­
kie obecne, będące w posiada­
niu obyw ateli polskich pasz­
porty  i dowody osobiste będą 
odebrane i s tracą  w szelką moc 
praw ną.

Rewizji urzędu prokuratorskie­
go w Sosnowcu dokonał pod- 
prok. sądu  apelacyjnego w 
W arszaw ie p. M ichaejis, który 
baw ił w tym  celu w naszym 
m ieście 2 dni.

Rewizja w całej Foisce. W d. 
10 b. m. na obszarze całej Pol­
ski władze p rokura to rsk ie  do­
konały  p rzy  pom ocy policji re­
wizji ’w składach techniczno że­
laznych w celu odszukania po- 
k rad z io n y ch n a  W schodzie róż­
nych  przyrządów  i materjałów 
technicznych. W  Sosnowcu do­
konał rew izji zast. prokuratora 
p. W ę-grzynow«ki, w Będzinie 
zaś pprok. p. W alew ski.

Delegat R. G. 0. w Sosnowcu.
W  tych  dniach bawił w mie­
ście naszym  dr. Gawroński, 
delegat Rady głównej opiekuń­
czej, k tó ry  zwiedzał miejsco­
we in sty tucje  wychowawcze i 
dobroczynne, w yrażając swe 
uznanie za wzorowe ich pro­
wadzenie. Podczas wizytacji 
p. delegat był również obecny

ROMANS
76.

Nie tracąc  ani chwili, jeden  
z ^agentów, znający dobrze b y ­
łego pom ocnika b iu ra  w y­
wiadowczego, udał się na stację 
gdzie w inien by ł •wysiąść Ro­
b e rt V erniere w ;p rzy jeźizie  z 
Paryża.

Rozkaz m iał nie opuszczać 
stacji i natychm iast dać w ia­
dom ość o przyjaździe śled ­
czego.

O ósmej wieczorem spostrzegł 
Roberta, wchodzącego do sali 
pakunków  pe walizę.

Nie było żadnej wątpliwości. 
K artk i przylepione na walizie, 
k tó re  odczytał agent w  p rze j­
ściu, m iały napis: P aryż—Ber- 

' lin.
Oczywiście agent nie pom y­

ślał o kurjerze, k tó ry  z Lon­
dynu  przez B ruksełlę, Kolonję 
B erlin, dążył do Petersburga, 
p u n k tu  krańcowego.

Zadanie agenta było już 
krótkie.

U dał się też do głównego 
sztabu.

W iadom ości jego nie m ogły 
bud  zić żadnej wątpliwości.

Aż nadto  dostarczyły  dowo­

du, że baron Sohultz om ylił 
się w  swoich dom ysłach.

N azajutrz przesłano mii lis t 
praw ie drw iący, z w ykazaniem  
bezzasadności jego podejrzeń.

Słowem bezbronność w yda­
wała się zapew nioną R oberto­
wi Y erniere.

A jednak , pomimo w szelkich 
ostrożności, przedsięw zięty ch 
przez niego i przez K laudy- 
usza _ Grivont, niezręczność 
przecie o mało go nie zd rad z i­
ła A uczyniła go więcej niż 

.podejrzanym  w oczach jego 
żony .

W przeddzień wieczora, po­
w racając do pałacu p rzy  ulicy 
F ryderyka , Robert, jakeśm y 
powiedzieli, wyjął z kieszeni 
su rdu ta  papiery  i różne p rzed­
m ioty, k tóre się  w nich  znaj­
dowały. Lokaj powiesił ten  su r­
dut w  przedpokoju na p ie r­
w szym  piętrze, k tó ry  oddzie­
lał m ieszkanie R oberta od 
m ieszkania jego żony.

N azaju trz z rana  tenże słu ­
żący w ytrzepał i oczyścił u b ra ­
nie swego pana.

W tedy  z boeznej kieszonki 
bezwiednie w yrzucił bilet ko­
lejowy i papierek, ta k  dobrze 
złożony,, ażeby mógł zajm ować 
jak  najm niej m iejsca.

Położył te  przedm ioty ,_ na- 
wot nie" spojrzaw szy na nie, na 
stoliczku w przedpokoju.

Po w y trzepan iu  i oczyszcze­
niu su rdu ta , zawiesił go na 
krześle, zapom inając o schow a­
niu do kieszeni przedm iotów, 
k tó re  z niej w ypadły.

To uczyniw szy, poszedł do 
roboty  w innej części pałacu, 
ponieważ w edług rozkazum aiał 
dopiero w tedy przyjść do sw e­
go pana, gdy  tenże zadzwoni.

Pani R obertow a Y erniere 
przyzw yczajona by ła  z m ło­
dych la t w staw ać zarówno w 
zimie jak  .i w  lećie bardzo 
w cześnie i pilnowała, ażeby 
służba nie próżnowała.

Tego dnia w stała również 
wcześnie, wyszła ze swego 
pokoju i, chcąc zejść do po­
koi na parterze , przechodziła 
przez przedpokój, gdzie z n a j­
dował się su rd u t jej męża.

U w agę jej zwróciły, nie u b ra ­
nie, lecz dwa przedm ioty , 
um ieszczone na stoliku.

Zbliżyła się do stolika i p rz y j­
rzała im  się bliżej.

— Bilet kolej o w’y—-w yszep ta­
ła, biorąc go, na  k tó rym  w y­
drukow ane by ły  wyrazy: P a ­
ry ż—Berlin. — Jak im  sposo­
bem  R sbert nie oddał tego b i ­
letu  konduktorow i, p rzy  w y ­
siadaniu pociągu i dlaczego 
nie zażądano biletu  od niego 
—widocznie przez nieuw agę.

N astępnie wzięła do ręk i p a ­
pier zw inięty i rozw inęła go w

trzech  czw artych, , ale nie do ­
kończyła tej roboty , uw ażając 
ją  za zbyteczną, i rzuciła  pa­
p ier wraz z biletem  na tacę, 
postaw ioną ha do biletów  na 
stoliku.

Poty®  zeszła na dół.
W  pałacu p rzy  ulicy F r y ­

deryka  jadano śniadanie w 
południe, po wypiciu kaw y lub 
czekolady zrana.

Robert, znużony, w stał póź­
no i dopiero w kilka m inut po 
dw unastej p rzyszedł do pokoju 
jadalnego, gdzie się zna jdo ­
wała już A urelja z synem  ocze­
ku jąc  go.

N ędznik ukazał się z uśm ie­
chem  na ustach  i spojrzeniem  
pieszczotliw ym .

M łodzieniec zbliżył się ku  
niem u.

— Dzień dobry, drogi mój 
Filipie — rzekł doń ojczym, 
w yciągając ręk ę—nie spodzie­
wałem  się zastać cię tu  za 
moim pow rotem  i jestem  b a r­
dzo rad , że cię widzę...

Dodał, zw racając się  do żo­
ny  głosem, układnie m iodo­
wym .

— T y jesteś  tak  dobrą i 
pobłażliwą, że mi w ybaczysz, 
Aureljo, niepraw daż, iż nie za­
czekałam  na na twój powrót 
wczoraj wieczorem, ażeby ci 
oznajm ić o mojem p rzybyciu ,

ale takem  zziąbł w wagonie i 
znużonym  się czuł podróżą.

— D obrześ uczunił, i wcale 
nie potrzebujesz mej pobłażli­
wości—odpowiedziała poprostu 
Aurelja.

Filip de N ayly skończył 1st 
ośmnaśoie.

Był to przysto jny  chłopiec, 
bardzo duży jak  na swój wiek 
a po ojcu odziedziczył znaczną 
siłę fizyczną.

W yglądał na la t dwadzieścia 
dwa.

Jak  H enryk de N&yle, miał 
ry sy  pełn® szlachetności i cała 
jego postaw a znamionowała 
dystynkcję  bez zarzutu.

Oczy niebieskie, czyste, 0 
w ejrzeniu  głębokim, podobna 
do m atczynych, w yrażały za­
równo enargję jak  i łagodność

In teligencja prom ieniała na 
w yniosłym  czole, uwieńczony® 
bu jnym i włosami ciem nymi.

Z ojca m iał na tu rę  uczciwi 
ale bez tej słabości charakter® 
ja k ą  A urelja m usiała często 
stw ierdzać u  swego męża.

— On potrafi inibć wolę! "- 
m ówiła do siebie, pa trząc  
n iego z dum ą.

(13. ®. rJ



mię-dzy innymi na próbie „Ja­
sełek" w schronisku św. W in­
centego a Paulo, udzielając 
młodzieży odpowiednich wska­
zówek.

Zapowiedziany koncert. W krót­
ce ma się odbyó u nas kon­
cert p. B. Mazurkiewicza zna­
nego skrzypka - wirtuoza z 
udziałem kilku innych a r ty ­
stów. Dochód z tego koncertu 
przeznaczony jest na rzecz 
żołnierza polskiego.

Przeniesienie. Mieszczący się 
dotychczas przy ul. Dziewi­
czej dom wychowawczy dla 
chłopców został w tych dniach 
przeniesiony na ul. Zygmunta 
do własnego lokalu.

Ciekawy osobnik. „Kurjer Za­
głębia donosi: w swoim czasie 
wydalony został przez miej­
scowy Posterunek wywiadow­
czy poza obręb Zagłębia Dą­
browskiego— notoryczny prze­
mytnik, Jafcób Rubin, podej­
rzany o szpiegostwo. Wspom­
niany Rubin oskarżony był 
również o usiłowanie przem y­
cenia 6 worków kawy za g ra­
nicę i m iał być uwięziony na 
mocy wyroku sądu okręgowe­
go w Sosnowcu. Kilka dni 
temu, mimo to jednak, Rubin 
bawił w Sosnowcu w sprawrach 
^handlowych". Rubina poszu­
kuje też wydział śledczy po­
licji w Kielcach.

Nowy cennik na mięso i tłusz­
cze. W tych dniach odbyło 
się posiedzenie urzędu walki 
z  lichwą i spekulacją z udzia­
łem  delegatów cechów rzeźni­
czych Zagłębia Dąbrowskiego 
w celu ustalenia nowego cen­
nika na mięso, tłuszcze i wy­
roby masarskie, który wkrótce 
ma wejść w życie.

Echa afery węglowej. W
związku z aferą węglową, jak 
donosi „Głos Pracy", pocią­
gniętych zostanie do odpowie­
dzialności i szereg postron­
nych osób oraz urzędników za 
pobieranie łapówek.

Nagrody za schwytanie prze­
mytników. Na posiedzeniu ko­
misji wojskowej sejmu u sta­
wodawczego poseł Małyszko 
przedstawił projekt ustawy o 
nagrodach i karach wymierza­
nych służącym w wojskowej 
■ straży granicznej. Ustawa prze­
widuje, że za ujęcie lub wy­
krycie przem ytnika z towarem 
wypłaca się 75 proc. od sumy, 
osiągniętej ze sprzedaży prze­
m ycanych towarów.

działa go tego dnia w Grodź- 
cu, bo była na Warpiu, druga 
zas widziała go dopiero po 8- 
mej wieczorem, podczas gdy 
całe zajście miało miejsce oko­
ło 7.

Sąd po zbadaniu sprawy 
postanowił przekazać ją  sadom 
zwykłym.

Przyczyna braku tłuszczów.
Jak  informuje „Głos Pracy", 
poważniejsi najstrowie rzeź- 
niccy twierdzą, że brak tłu sz­
czów spowodowała ta  przyczy­
na, iż miejscowi właściciele 
m ydłam i zakupują tłuszcze, 
ofiarowywując nawet wyższe 
ceny, aniżeli ustanowione przez 
cennik, zatwierdzony przez 
urząd walki z lichwą "i speku­
lacją. Było iuż wiele wypad­
ków, że rzeźniay, bojąc " się 
odpowiedzialności sprzedaży 
tłuszczów na wyrób mydła, 
tranzakcji takich odmówili.

Znaczna zguba. Onegd&j na 
poczcie miejscowej, załatwiając 
interesa, p. Otto Traubert zgu­
bił portfel, zawierający zna­
czniejszą sumę, mianowicie 
8.500 m i ,  obecny w biurze 
drugi interesant p. St. Tomic­
ki znalazł zgubę i wręczył ją  
poszkodowanemu, który złożył 
100 mk. na biedne dzieci do 
uznania ks. proboszcza Plen- 
kiewioza.

Chór Naród. Zjednoczenia. Pro--
szeni jesteśm y o zamieszcze­
nie poniższego:

Członkowie ebóru N aroi. 
Zjednoczenia zechcą się zgło­
sić dziś t. j. w środę o godz,
6 wieez. w lokalu Naród. Zje­
dnoczenia Lud. (Starososno- 
wiecka 16) na lekcję wstępną 
pod kierunkiem p. Jakubowi­
cza. Uprasza się o punktual­
ność.

Wiśniewski, Miller, Woliński, 
Barański, Nowakowski, oraz 
milutka Orwicz z innymi do­
pełnią artystycznej całości, 
która zakończona będzie ma- 
iowniezemi huśtawkami.

O f M r f .

na
(Złożono bezpośrednio *  „Iskrze").

Aleksy Kubącki złożył 
skarb narodowy mk. 10.

Abram Liberman złożył na 
skarb narodowy mk. 100.

Furstenberg na gwiazdkę 
dla żołnierza polskiego mk. 25.

Złożono w Kola polek.
Zamiast kwiatów na trumnę 

ś .  p. Wandy Straszęwiczówny 
pani Aniela Straszewiczowa, 
złożone do jej uznania przez 
członkinie Koła polek mk. 220 
składa na wigilję dla żołnierzy 
w Gospodzie.

Znalezione 800 szt. papiero­
sów dzieci kolonji fitznerow- 
sfeiej oddają na wigilję dla 
żołnierzy na front.

Zamiast udziału w zabawie 
w d. 22 listopada pp. Mr oko w- 
scy mk. 20, p. Gayczak mb. 15 
na bieliznę dla żołnierzy.

Teiegramy.
  - .

Irn i lim 9 lilii Ol i. I l i
p o s t. K o i t s n t e n a .

Katowice, 16 grudnia.
(Od wł. koresp.)

Urzędowo komunikują „Katt. 
Ztg.“

W ydany na zasadzie prawa 
o stanie oblężenia rozkaz w y ­
dalenia KorfantegoJ przez p e­
wną część prasy jest uważany 
za skutek tego, iż Korfanty 
Jasi urzędnikiem polskim. T łu­
maczenie to je st mylne. Abso­
lutnie niema żadnej zasady, ani

Przestępstwa wśród małole­
tnich. W ostatnich czasach 
znów zwiększyła się liczba 
przestępstw, dokonywanych 
przez małoletnich. Oaegdaj w 
■tutejszym sądzie okręgowym 
sądzona była sprawa małole­
tniej Etnilji L., która okradła 
swych chlebodawców w Bę­
dzinie. Po obronie adw. K. 

-Jasińskiego małoletnia oskar­
żona została zwolniona od kary.

Sąd doraźny. Wczoraj po raz 
drugi czynny był w Sosnowcu 
shd doraźny, który rozważał 
sprawę 45-leiniego Błażeja Ko- 
zubka z Ksawery i 2 6-letniego 
Franciszka Drożdża zGrodźca o 
usiłowanie dokonania zbrojne­
go rabunku. Dwaj pomienieni 
wraz z nieedszukanymi Słabo- 
,ni? ^  i Janem Kowalikiem oraz 
a a  bitym Hebdowskiem aamie- 
«  V1. °kfabować sklepikarza 
oolipiwkę w Wojkowicach. Gdy 
zawezwana przez S. policja 
przybyła na miejsce, 5 łudzi 
szło szosą ku  Wojkowicom i 
na wydany rozkaz zatrzymać 

Kozubek się zatrzymał, 
yZterej zaś poczęli/uciekać, da- 
Ją° 2 strzały do policji. Polic­
janci odpowiedzieli salwą kara­
binową i jeden z uciekających 
*Jlej«ki Hebdc wski został zabity, 

przy H., ani przy Kozubku 
1 n*e znaleziono; mieli oni 

/  fb  worki, gdyż jak  tw ier- 
j  ’ Kozubek, szli kraść żyto 
ao chłopa.
o-n wypi®rał się wszelkie
s taw u -5 - w wyprawie i przed- 

?.'f!adków, stwierdzają-« o h  «M>., 00 m „ ^

We3w»™“k 845,2 5edlla a za‘wezwanych stanowczo nie wi-

Regestracja cechów, związ­
ków i t. p. Z rozporządzenia 
władz wyższych miejscowe or­
gany policji państwowej doko­
nać mają spisu wszystkich is t­
niejących w Zagłębiu cechów, 
związków zawodowych, stowa­
rzyszeń i kooperatyw z wy­
szczególnieniem imion i na­
zwisk, osób biorących udział 
w zarządach tych instytucji.

Teatr H. Czarneckiego po
dwudniowej przerwie daje dzi­
siaj operetkę pełną hum oru i 
animuszu wojskowego ^M ane­
wry jesienne". Operetka ta, po­
siada piękną muzykę i wybor­
ne libretto, którego treść wy­
wołuje wśród publiczności is t­
ne kaskady śmiechu.

W wykonaniu bierze udział 
całe towarzystwo, będzie to 
zarazem drugi występ ncwo- 
pozyskanego artysty- ko mi ka, 
p. Winiaszkiewicza w roli Wal- 
lersteina.

„Hrabia Luxemburg" ze swo­
im szampańskim honorem (ro­
la tytułowa p. Rudkowski) b a ­
wić nas będzie na jutrzejszym  
czwartkowym przedstawieniu. 
Pp. Rogińska, Leonowicz, Kos­
sakowska, Olędzki, oraz inni z 
p. Winiaszkiewiczem na czole 
w roli księcia Rumunessti 
stworzą prawdziwy koncert 
gry scenicznej.

W sobotę nieśmiertelne ar­
cydzieło muzyki polskiej „Hal­
ka" Moniuszki.

Orkiestra, wzmocnione chóry, 
oraz cały personel wystąpi, 
ażeby utwór, tak miły każdemu 
polskiemu sercu wypadł jak  naj­
wspanialej. Dyrekcja, reżyse- 
rja  i kapelmistrz Lasocki p ra ­
cują pad ulepszeniem insceni­
zacji i wogóle dokładają starań, 
ażeby tak pod względem m u­
zyki i gry scenicznej, jak nie 
mniej pod względem dekora­
cyjnym i kostjumowym arcy­
dzieło moniuszkowskie, w ysta­
wić z pietyzmem mu należ­
nym.

„Cygańska miłość" odegraną 
zostanie na niedzielnym przed­
stawieni v.

„Wesoła wdówka" w Dąbrowie. 
W jpiątek zjeżdża do Dąbrowy 
znana miłjarderka czarnogór­
ska w osobie p. Rogińskiej i 
rozsypie skarby i perły dro­
gocenne, darząc publiczność 
hojnie w postaci swego prze­
pięknego głosu. Pp. Rudkowski,

iMiifiit pif iL
Warszawa, 17 grudnia.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general­

nego z d. 16 b. m.
Front lit.-białoruski.

Na całym froncie działalność 
patroli wywiadowczych.

Frant wołyński.
Spokój.

W  zastęp, szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik.

towarzystw ruskich złożył hołd 
gubernatorowi Bobrinskiomu.

Podczas pobytu cara we 
Lwowie, został przez niego 
przyjęty na audjencjl na dwor­
cu głównym i ogólnie tw ier­
dzono, że zajmie on ważny po­
sterunek polityczny w Galicji. 
Skończyło się inaczej, zginął 
marnie car, zginęli tragicznie 
i jego wielbiciele.

P rm iw  gwałt im
s a s k i m .

Cieszyn, 16 grudnia.
(P. A. T.)

Ludność polska urządzała 
wiece protestacyjne przeciw o- 
statnim  gwałtom czeskim. W 
Niem. Sutyni 8000 osób brało 
udział w wiecu, w Frydrysa- 
tacie 15,000.

Patijsidu lin pilimu 
i  tariM wioM.

Berlin, 10 grudnia.
(P. A. T.)

Dzienniki berlińskie dono­
szą z Amsterdamu: Dzienniki 
angielskie przynoszą radjote- 
łsgram  z głównej kw atery D e­
nikina, iż według nadeszłych 
tam  wiadomości, bolszewicy, 
zająwszy Woroneż, powiesili 
patrjarchę Tichona na carskich 
wrotach w cerkwi.

OiidjHisiK rszstruluij!
Lwów, 16 grudnia.

Od osobistości przybyłej w 
tych dniach z Rosji dowiadu­
jem y się, że b. przywódca r u ­
sofilów galicyjskich dr. Dudy- 
kiewicz, b. poseł do sejmu i 
adwokat w Kołomyi, został 
rozstrzelany w sierpniu b. r. 
w Taszkiencie przez bolsze­
wików.

W czasie inwazji rosyjskiej 
Dudykiewiez, który zaraz po 
procesie Bandasiuka uciekł do 
Rosji, zjechał do Lwowa.zaraz 
po -zajęciu go przez moskali i 
na czele deputaoji wszystkich

f l f lM O lM H ll t - S p ta s S
Bale reumatyczne, neuralgiczae,

reumatyzm stawowy
u s tę p u je  pod wpływem prepara tów  
salicylowych, k tó re  po siad a ją  sp e ­
cyficzny wpływ na staw y i m ięśnie- 
zw łaszcza d o tk n ię ta  zapalen iem . J e ­
dnak  sto sow ene do  w ew nątrz p rep a­
ra ty  salicylow e w w iększych ilośeiacn 
wyw ierają często  zgubny wpływ na 
żo łądek  (podrażnienie), se rce  (obn i­
żen ie  ciśn ien ia  krwi) i naw et nerki 
(białkom ocz, zapa len ie  nerek)

S to su jąc  zew nętrzn ie  sposooem  
w cierania w skó rą  odpow iednio przy­
rządzony  p rep a ra t

Mesolameut-Spless
osiąga się  usuw anie bólów bez n ie ­
pożądanych wpływów ubocznych.

MESOLRMENT - SP1ESS ja k o  zew- 
w nętrzny p rep a ra t salicylow y przy­
rządzony na lano lin ie , tłu szczu  n a j­
łatw iej i najszybciej w chłaniającym  
się  i udelika tn ia jącym  skórę , i n ie 
posiadającym  przykrego zapachu , da­
je  się  łatw o stosow ać z n ad e r do­
datn im i w ynikami,

MESÓLflMEflT-SPIESS posiada  d o ­
da tek  m en to lu , k tóry  p o tęg u je  dzia­
łan ie  zn a jd u jąceg o  s ię  w p rep a rac ie  
m ezo tanu , u łatw ia w chłanianie się. 
usuw a objawy, zapa lne  i zn ieczu la  ból 
w cześniej, niż zacznie się  zbaw ienne 
działan ie  m ezo tanu .

K ilkakrotna a  n ieraz  i je d n o k ro tn e  
wcierania preparaty.

Mssolameni-Spiass 
asuwa uporczywa, astra  bota r®uma*« 
tyczna i nRiiralgiozsie mięśni, stawów 
i kości.

Ż ądaó w szędzie, w  ru rkach  m e ta lo ­
wych, po jem ności koło 40 gram ów  
Sposób  użycia zn a jd u je  się  przy  każ. 
dym  oryginalnym  opakow aniu .

w m
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NADAJSC  
MIĘKKOŚĆ! POŁYSK

Pntalihayisiai aa Z ajł^  e : 
SEYER Sosnowiec, Nowa 10.

taż nie zdarzy się nigdy, by 
hem u wzbraniano przyjazdu 
na G. Sląsh dla tego, iż jest 
urzędnikiem  polskim. Jeżeli 
jednak istnieją słuszne powo­
dy, które wymagają wydalenia 
Korfantego, to w takim  wy­
padku nie może nic zm ienić 
okoliczność, że tenże je st u- 
rzędnikiam polskim.

D O S < L H ? a

fiuliilErii
M odrzajowska 3  

nadszedł duży transport

c y g irn i tz i l i

Sralstt tgłitzMii.

' Z a o r i n a ł  p a szp o rt wydany p rz e z  
. , O  w ładze n iem ieck ie  n a
im ię flndzi F isz  ii.
( T ł l t J n  ( H i r n i  samodzialas potriab-u u s p  * u jr a i  BS do dwó/h 0l6b>
Entjąca gotowani*, szyoie, Ceraw^aie, ci­
chego asposobiesia z refconieadaoją. Zgło­
szenia piśmie ana ^osnewloo „{akra**,
P a  f4*7A  H  *1 "J osoba do dzfeoi %. 
ł  U  W- 3 4  % d3breaił świadeatwA- 
mli. Eakfcrowais M iłob |ii,

Potraooai dodt i iv o y ~
szsoet do p rzędza ln i wefuy sz taczn e j 
J . P a las id sk i na  Srodali, p lącę ed  3Q 
do 80 fen. za  fant. O bcinki k raw ie ­
ck ie  ssfelniaae i baw ełn iane do 5 mk. 
za  fan t. S u o a je  s ta rą  m atę z k o łd e r 
tam że  p rzy jm uje  się  do p rz e ró b k i 
a a  tę  po p rzystępnych  cen ach

Ch r s e ś o j iń s  sT~~ z o s ta d
zegartn istrzaw slco- f .
le rsk i K. O eb o ro B icz j M odrzejoaisitn 
47 pod fctarsrakiem zdolnego m afs trn  
przyj m aje  re p a ra c je  Po  zeg a ry ! śc ie n -  
a e  posyła do dom u

Ns ?wi»zdt«! •‘"T
wszy polski zu k h i  grswfsko-rytawaiaza- 
snsehsniozay, wykonywa wezolkie roboty 
arfcystyaztta przyciski, popiełuczki,, kała­
marza 1 fc. p Szybko po osaach pray- 
stepafah Fr. Korpak j S-ks Pog'oa Bsalaa.

T im y f  l ł ?itjmaoja żywnoiata^”
acS l  -4V l  ■ wa aa imię Natao^Ham-

bnręlera wydtna przaz 
spożywczo „!S(zraolii“ \n

|stowarzyszeaie

M m  )Ot*v irzoay pp™J
zakład grsworiko rysowaioso-meohaniczny
wykoay ws wszolkis roboty w za kros gra- 
wersiwa i rysowaiotw* wchodzący szybko 
po eaasoh przyzt«payob. Fr. Korpsk i S-ka 
Pogoń R8 alna.

• p a sz p o r t wydany p rzez  
® tadze n iem ieckie  n a  

im ię Qzyda A dam a B rasiiekiego.

'RI t i*adzi i s i n  na,„3tse*i’i scd*;aa ić l s i l  J  -ii U  poetfej aawi«raJaoy 
pieniądz* dokmnents i kartę żywnośamwą 
Bazimarza Puacza, Zwrfiaió dokoiaenta 
Będzia fryzura.

kz i  iĘ ilość'" pa ' smole ] 
amoraoh kupi B. Paiks 

Pogoć, cl. Dłnga 5 ł . " ' '

Potrzebny
sama kuobnfa, Zgłoszenia do adm Iskrt** 
dla Z. M. .____  3
p il pi ( i  y  P'Jdry, kosmetyki, »rty-, . /  iu}y joslatow6 j t 4
tzkze frsnBnskie, sagi-dgkia j warszawskie 
roboty w bardzo wiaikim wyborze Stoso­
wne kartoaaża z perfososm;, szozotkami 
i grzebieniami jako dodbtięi poleaa po 
aajtzEizysii eensch S Cegłowski, Sosno- 
wies, ul, 3 Msj* 18.

usuwa w ciągu 8 dni mydlana
„ M A .  S C  P * f * .  H E B O P

uznana  przez powagi lek a rsk ie .
Łatw o s ię  w ciera, m a przyjem ny zapach , n ie  p lam i &le 

lizny i ciała, z łatw ością się  zmywa wodą.
Żądać w ap tekach  i skł, ap tecznych  tylko „Maść P-ra Kefe 
oy* z owierzbowcsisi na etyk iec ie  Słoiki na 1-3-12 osób. 
fow. E Hebda i S-ka W arszawa, E lek toralna 18 te i. 1-37. 
Dla koni od świsż&y i parcha „13 SE i f O L - a a l )  A .“.



Ordynacja podatkpwa dla m. Czeladzi
uchwalona przez Radę jnlefską na poalcdscnlu as dni® 18.9,19

§ i .
W sz y s tk ie  o so b y ,  fizycznie  za m ie sz k a łe ,  czy te ż  n iezam ieszk a łe  

w  Czeladzi,  k tó re  p o s ia d a ją  tu  n ie ru c h o m o śc i ,  z a k ład y  p rzem y s ło w e , 
h a n d lo w e ,  rzem ieś ln icze ,  in n e  p rz e d s ię b io rs tw a  lub  za jęc ie  jak ieko lw iek , 
d a j ą c e  d o c h ó d ,  o b o w ią z a n e  s ą  o p ła c a ć  p o d a t e k  d o c h o d o w y  Kasie  M iej­
sk ie j ,  jeżeli d o c h ó d  roczny  o so b y  u trzy m u jące j  s ię  z p racy  przew yższa  
n i e z b ę d n e  d o  u t rz y m a n ia  rodz iny  m in im u m  a  m ian o w ic ie  przy u trzy m an iu

1 o s o b y  przew yższa  m k. 1000 roczni
2  „ „ 1400 n

3 „ „ 1800 n

4 . „ 2150 n

5  P „ 2500 M

6 „ .  2850 n

7 „ .  3200 »
8 „ „ .3 5 0 0 n

9 „ „ 38Ć0 »
10 „ „ 4100 n

i f. d . za  k a ż d ą  d o d a tk o w ą  o s o b ę  o  300 m k  w ięcej.
G W ftG fl:  Do liczby u t rz y m y w a n y c h  o s ó b  nie  wlicza s ię  s łużby ,

czeladzi i s to ło w n ik ó w  obcych .
N a s tę p n e  p o d le g a ją  o p o d a tk o w a n iu :
W sz y s tk ie  S tow arzyszen ia ,  spó łk i  h a n d lo w e  wszelk ie j  nazw y, T o w a ­

rzy s tw a  A k c y jn e  i w o g ó le  o s o b y  p ra w n e ,  k tó ra  p o s ia d a ją  tu ta j  n ie ru c h o ­
m o ś c i ,  z a k ła d y  h an d lo w e ,  p rzem y s ło w e , n ie  w y łącza jąc  górn iczych  lub 
in n e  p rz e d s ię b io rs tw a ,  jeżeli d o c h ó d  ich p rzew yższa  3000 rnk. ro czn ie . .

U W flG fi:  T o w arzys tw a  K ultu ra lno -O św ia tow e  i d o b ro c z y n n e ,  n ieda-
ją c e  d o c h o d ó w  o so b is ty c h  ich c z ło n k o m , w o ln e  s ą  e d  p o d a tk u  d o c h o ­
d o w e g o .

f \ .  P o d a te k  d o c h o d o w y  o d  o s ó b  u t rz y m u ją c y c h  s ię  z p racy  w ynosi 
o d  I ty s iąca  m k .  d o c h o d u  p o  n a d  w s k a z a n e  w  § 1 m in im u m  p ó ł  p roc . 
czyli 5  m k .,  o d  II ty s ia c a  m k .  d o c h o d u  p o  n a d  w s k a z a n e  w  § 1-szym 
m in im u m  1 p roc .  czyli 10 m k. o d  Ili ty s iąca  m k. d o c h o d u  p o  n a d  w s k a ­
z a n e  w  § 1-szym  m in im u m  1 i p  ł p roc . czyli- 15 m k . i t. d . o d  k a ż d e  
g o  n a s t ę p u ją c e g o  ty s iąca  m a r e k  o  p ó ł  proc . czyli 5 m k . w ięcej,  l icząc 
n i e p e łn y »ty s iąc  za  pe łny ,  aż d o  10 p ro c .  czyli 100 m k . o d  d w u d z ie s te ­
go  ty s ią c a  i n a s tę p n y c h .  .

(P rzy k ład y )
P ra c o w n ik  u trz y m u ją c y  5 o s ó b  p łac i rocznie .

d o  2500 m k .
.  3500 ,,
„ 4500 „
„ 5500 „
„ 6500 „
„ 7500 „

8500 „
9500 „

.  10500 „
„ 16500 „
„ 22500 „
„ 42500 .i,
,  72500 „
„ 100000 „

przy  d o c h o d z ie  o d  0 
.  2501

3501
4501
5501
6501
7501
8501
9501

15501
21501
41501
71501
99000

0  m k .
5  „ 

15 „ 
30  „ 
50 „ 
75 „ 

5105 „ 
140 „
180 „ 
525 „ 

1050 „ 
3050 „ 
6050 „ 
8550 „

§ 3.

P o d a te k  d o c h o d o w y  c d  o s ó b  fizycznie  p o s ia d a ją c y c h  tu  n ie ru c h o ­
m o śc i  i t. p. i ja k ie k o lw ie k  za jęc ie  lub  s a m e  ty lko  n ie ru c h o m o śc i  w yn o s i

o d 2000 d o 3000 m k . p ó ł  p roc .
9 3001 4000 n 1 p roc .
9 4001 5000 » 1 i pół p ro c .
J ) 5001 6000 9 2 p ro c .
» 6001 7500 . » 3 p roc .
n 7501 9000 » 4  proc .
9 9001 11500 9 5 p roc
9 11501 14000 W 6 p roc .
» 14001 16500 » 7 p roc .
» 16501 18500 » 8 p ro c .
9 18501 20000 9 p roc .
n pow yżej „ 20000 t t 10 p roc

§ 4

O s o b y  p raw ne ,  
zie

, spółki i t. d. w y m ie n io n e w '§  1

o d  3000 d o  6000 m k. . 1 p roc . roczn ie
» 6 (01 „ 15000 „ 2 proc , 9

„ 15001 „ 40000 » 3  proc . 9

„ 40001 „ 100000 „ 4  proc . »
w 100001 „ 250000 „ 5 p roc »
„ pow yżej „ 250000 „ 6  proc . 9

§ 5.

J a k o  d o c h ó d  p rzy jm u je  s ię  o g ó ł  ro czn y  w pływ ów  p ła tn ik a  w p i e ­
n ią d z a c h  lub p rz e d m io ta c h ,  k io re  m o g ą  być s z a c o w a n e  w p ie n ią d z a ch .

1. W pływ y z k a p i ta łu  w p o szczeg ó ln y ch  zaś  o d se tk i ,  ren ty ,  dyw i­
d e n d y  i zysk i o d  udzia łów . >

2. Z w łasn o śc i  n ie ru c h o m e j ,  z dz ierżaw y, k o m o rn e g o ,  w liczając 
w a r to ś ć  m ieszk an ia  z a ję te g o  p rzez  w łaśc ic ie la  o raz  w a r to ść  p rzed m io tó w , 
sp o ż y ty c h  p rzez  g o s p o d a rz a ,  a  p o c h o d z ą c y c h  z je g o  w ła sn e g o  g o s p o ­
d a r s tw a .  , . .

3 . Z  h a n d lu  i p rzem y słu  n ie  w y łącza jąc  za k ła d ó w  górniczych .
4 .  Z w sze lk ich  za jęć  i w pływ ów  z p ra w  d o  s ta le  p o w ta rza jący ch  

s ię  p r z y c h o d ó w .
§ 6.

D o c h o d y  n a d z w y c z a jn e  j a k o  to : sp a d k i  da row izny , s u m y  z u b e z ­
p ie c z e ń  i in n e  za  w y ją tk iem  p ien iędzy  w y g san y ch  n a  loterji , p rzy sp o rze ­
n ia  m a ją tk u  n ie  s ta n o w ią  d c c h o d c w ,  p o d le g a ją c y c h  o p o tk o w a n iu .  lecz 
s t a n o w ią  p o w ię k sz e n ie  p ie rw o tn e g o  m a ją tk u  i uw zg lędn ia  je  się ty lk o  
w ó w c z a s ,  o  ile p rzez  n ie  po w ięk szy  s ię  p rz y c h ó d  m a ją tk u .  O d  p ie n ię d z y

w y g ra n y c h  na  loterji  o p ła c a  s ię  5 P roc .  p o d a tk u  je d n o ra z o w e g o ;  poza-  
t e m  s ta n o w ią  o n e  rów n ież  p o w ię k sz e n ie  p ie rw o tn e g o  m a ją tk u .

§ 7.

D o d o c h o d u  p ła tn ik a  do licza  się t a k ż e  d o c h ó d  żony  i dzieci,  o  ile- 
p r z y s h g u j e  m u  p ra w o  u ży tk o w an ia  teg o ż .

§ 8.
O d  o g ó ln e g o  d o c h o d u  ob licza  się:
1. P ro c e n t  o d  c łu g ó w .
2. N a k ła d y  d la  u zy sk an ia  i z a p e w n ie n ia  d o c h o d u  (k o sz ty  h a n d lo w e ) .
3. P re m ję  a se k u ra c y jn ą  na  życie  d o  w y so k o śc i  600 m k . roczn ie  

i o p ła c c n e  w o d n o ś n y m  ro k u  p o d a tk i  g m in n e  i p ań s tw o w e .
N ie od licza  się
1. N a k ła d y  n a  p o le p sz e n ia  i p o w ięk szan ie  m a ją tk u ,  n a  ro zsze rzen ie  

in te re s u ,  k a p i ta ł  reze rw o w y  i am o r ty z a c ję .
2. K osztów  u trz y m a n ia  d o m u  i rodziny.

§ 9 -
R ozk ład  p o d a tk u  sp o rząd za  się w e d łu g  d o c h o d u  za  cz a s  o d  1 kwje 

tn ia  1917 ro k u  d o  31 m a rc a  1918 ro k u .

1 5 .  I s © d e  I s  e d  i s m J M i i i i .

§ 10
O d  o s ó b  w § 1 w y m ie n io n y c h  p o b ie ra  s ię  o p ró cz  p o d a tk u  o d  d o ­

c h o d u  jeszcze* p o d a t e k  c d  m a ją tk u ,  jeżeli ta k o w y  p rzew yższa  s u m ę  
30 ty s ięcy  m k.

O s o b y  p o s ia d a ją c e  m a ją te k  w artośc i  n iże j 30 ty s ięcy  m k . m o g ą  
b yć  o b ło ż o n e  p o d a tk ie m  d o  w y so k o śc i  10 rak.

o d  30000 d o 350C0 rak . 24 m k.
n 35001 n 40000 »» 28 «

tt 40001 n 45000 »> 32 » '

n 45001 n 5C000 n 36 n

» 50001 f i 55000 ' n z0 »>

n 55001 n 60000 n 44 V

w 60001 9 65000 n 48 n

n 65001 K 70000 n 52 t>

ff 70001 f» 75C00 56 w

w ■75001 ł» 80000 » 60 *»

i t .  d. za  k a ż d e  5C00 m k . p o  4 m k . w ięcej.

§ 1 1 .
D o m a ją tk u ,  c d  k tó re g o  o p te c a  się  p o d a te k  zalicza się:
1. P o se s ję ,  to  je s t  p la c e  i b u d y n k i ,  p o ło ż o n e  w o b rę b ie  g m in y  

m ie jsk ie j  z w szystk im i p rz y n a leżn cśc iam i,  in w e n ta rz e m  żywym i m a r t ­
w ym , w ła sn o ść  k o p a lń  i w sze lk ie  s a m o d z ie ln e  p ra w a  i p rzyw ile je  p r z e d ­
s ta w ia ją c e  w ar to ść  p ien iężną .

2. Kapitał z ak ład o w y , ob ro to w y , reze rw ow y i in n e  p rz e z n a c z o n e  n a  
u p ra w ę  g o s p o d a r s tw a  ro ln eg o ,  le ś n e g d 1, górn ic tw a  i p rzem y słu  w o b rę b ie  
g m in y  m ie jsk ie j .

3. W sze ik ie  in n e  m ają tk i:
O d  o p o d a tk o w a n ia  w o ln e  są: m e b le ,  sp rz ę ty  i in n e  n ie ru c h o m o ś c i ,  

o ile o n e  nie n a leżą  d o  p o s iad ło śc i  i n ie  tw orzą  części sk ład o w e j  p e ­
w nej n ie ru c h o m o ś c i  lub  k a p i ta łu  z a k ła d o w e g o  i o b ro to w e g o .

” (JW flG R. Z a  w łaśc ic ie la  m a ją tk u  u w ażać  tu ta j  n a leży '  n ie  ty lk o  o-  
s o b ę ,  p o s ia d a ją c ą  ty tu ł  w łasności,  lecz z b ra k u  tak ie j  o so b y -w łaśc ic ie ia  
rzeczyw iście  u ży tk u jąceg o  d a n y  m a ją te k .

§  '12 .
D o ro zk ład u  p o d a tk u  do licza  się:
I m a łż o n k o w i— m a ją te k  je g o  żony,
II g łow ie  r o d z i n y - m a j ą t e k  ro d z e ń s tw a  w zg lęd em  k tó re g o  przys ługu­

je  jej p ra w o  uży tk o w an ia .
§ 13.

O bliczen ie  i o sz a c o w a n ie  m a ją tk u ,  p ć d le g e ją c e g o  o p łac ie  p o d a tk u *  
d o k o n y w a  s ię  w ed łu g  s ta n u  i p o w sz e c h n e j  w ar to śc i  p o szczeg ó ln y ch  czę­
ści m a ją tk u  w  chwili s p o rz ą d z a n ia  ro zk ład u  p o d a tk u .

§ 14.
R ozk ład  p o d a tk u  o d  d o c h o d u  i m a ją tk u  fo rm o w a ć  s ię  b ęd z ie  n a  

każd y  ro k  ra c h u n k o w y  ( ro k  p o d a tk o w y )  p o d  n a d z o re m  M ag is tra tu  przez 
d e p u t a c j ę  z au fan y ch  rzeczo zn aw có w  d e le g o w a n y c h  w 2[3 przez Radę. 
M ie js k ą  i w 1]3 przez M ag is tra t .

R ozk ład  p o d a tk u  w olno  re k la m o w a ć  w M ag is trac ie  w p rzec iąg u ' 
d w u c h  ty g o d n i  p o  o t rz y m a n iu  n a k a z u  p ła tn iczeg o .

Jaże i i  rozs trzygn ięc ie  p rzez  M ag is t ra t  n ie  zadow oin i  p ła tn ika ,  służy 
m u  p ra w o  o d w o łać  s ię  d o  N acze ln ika  P ow ia tu  w te rm in ie  d w u ty g e d  
ni o w y m . Z aż a le n ia  n a leży  sk ła d a ć  w M ag is trac ie .

Decyzja  N acze ln ika  Pow ia tu  je s t  o s ta te c z n ą .
P ro te s t  i r e k la m a c ja  n ie  w s trzy m u ją  za p ła ty  p o d a tk u  w o z n a c z o n y m  

te rm in ie .
§ 15.

P o d a tk i  pow yższe  w inny  być  w p ła c o n e  d o  Kasy Miejskiej; w  Z  ty­
g o d n i e  p o  o trzy m an iu  z a w ia d o m ie n ia .  Kto w ty m  cz a s ie  p o d a tk u  n ie  z a ­
p ła c i ,  te n  op ró cz  k o sz tó w  p rz y p o m n ie n ia  i s e k w e s tru  płaci k a rę  w wy­
s o k o ś c i  5 p roc .  od  su m y  p o d a tk u  n ie z a p ła c o n e g o  w te rm in ie .

N a k a z y  p ła tn icze  pow inny  uw zg lęd n iać  płacenie? p o d a tk ó w  z a s a d n i -  
ćzo  w  ra ta c h  kw ar ta ln y ch ,  a  przy s u m ie  p o d a tk ó w  p o n a d  600 Mk. ro c z ­
n ie  w  ra ta c h  m ies ięcznych .

§ 16.
K t o  z ł o ż y  M agis tra tow i,  lub  u p o w a ż n io n e m u  d o  te g o  urzędn ikow i 

ś w ia d o m ie  fa łszyw e in fo rm a c ję  o o s o b ie  lub  in n y ch  w celu  z m n ie jsz e n ia  
p o d a t k u ,  te n  p e d ie g a  d z ie s ię c io k ro tn e m u  p o d a tk o w i ,  k tó re g o  chc ia ł  
u n ik n ą ć ,  a lb o  też  grzyw nie d o  w y so k o śc i  1000 M arek .

§ 17.
O rd y n a c ja  m ie js k a  p o d a tk o w a  o b o w ią z u je  z chw ilą  z a tw ie rd zen ia  

j e j  p rzez  W ład ze  N adzo rcze  i o g ło szen ia  w g azec ie  u rzęd o w ej;  j e d n o ­
c z e ś n i e  p o d a n e  b ęd z ie  W ła d z o m  K rólestw a P o lsk ieg o  d o  w iadom ości; ,  
o  b e jm u je  z a ś  cz a s  o d  1 k w ie tn ia  1917 r. d o  31 m a rc a  1918 roku-
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